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7  „n.nndu kończącego sie Z dniem ostatnim marca r. Pl/ rwf ze8 ° ^ r t a ł u  Redakcyja 
ma zLrzJtuoraszdć*  szanownych Prenumeratorów i tych, którzy by chcieli na nowo prenu- 
ma Z W * 5™ wCześnie i jeszcze przed końcem tego miesięca złazy c prenumeratę kwar- 
ialna w \vch ces król. Pocztamtach , to których życzę sobie odbidrac tę Gazetę, lub w głó. 
wn7n res król Pocztamcie lwowskim; chcęcy zaś odbidrać ję we Lwów ze raczę zaprcnu. 
m eZ . n ?w  kantorze Gazety Lwowskidj przy ulicy Wyższdj Ormiańskiej pod Nrcm. , 44 , w domu 
stnTera albowiem tyle tylko drukować się będzie egzemplarzy, na de prenumerata przed 
końcem 'tego miesięca do głównego c. k. lwowskiego Pocztamtu nadesłanę zostanie.

Prenumerata na Gazetę Lwowskę z Rozmaitościami 1 Dodatkiem •
, rrre wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na kwartał ztr. 5 kr. 36 mon. kon.;  

w głównym o  L  Pocztamcie lwowskim na kwartał ztr. 5 kr. 18 mon. kon.; wraz z opieczę

tow aniem ^ ^  ^  Prenumeratorów, którzy chcę odbidrać Gazetę we Lwowie, w kantorze
Gazety Lwowskidj, wynosi prenumerata na kwartał złr. k kr. 48 m. *• .

PP. Prenumeratorom w e  Lwowie, na ich żędanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
sdłanę, jeżeli zapłacę z góry w kantorze Gazety na miesięc ib k r .;  na kwartał 45 tir.

byłoby ^pogwałceniem wiary publicznej, i dziełem 
nierozsaduem , niepolitycznym , a dla utrzymania 
unii wielce niebezpiecznemu

Z Nowego Yorku donoszą pod d. 16. lutego, iz 
sprawa Texas idzie podług Syczenia. Nowy tym
czasowy rząd tego najnowszego niepodległego pań
stwa zajmował się urządzeniem 3000 karabinie
rów, i osadzeniem rozmaitych miejsc na wybrzeżu.\ 

Portugalija.
Z Lizbony przybyły do Londynu wiadomości 

z d. 28. z. m. podług których ciągle tamże spo
dziewają sie wkrótce majacćj naBtąpic zmiany m c 
nisteryjalnej, ponieważ kredyt państwa co dz.en 
więcej upada.

Hiszpamja.
Oddziały wojska portugalskiego złożone z 1300

ludzi odpLchoty, z 200 j« J y  « 4 ^ ł P° T * .  
wkroczyły dnia Z6go lutego do Enrgos pod do
wództwem hrabiego las Antas; dniâ  następnego 
spodziewano sie jeszcze 1500 lndz. od piechoty.

Pisma franeazkie donoszą następujące wiadomo- 
ści z Hiszpanii : Ponieważ ze zbliżającą s.ę wiosna 
drogi przystępniejszemi się staną, przeto na teatrze 
w o j n y  przygotowuje się wszystko do stanowczych 
operacyj , do których ma należeć także stojący 
w Burgos portugalski oddział posiłkowy.^ Kolumna 
wojska portugalskiego z 3000 ludzi złożona, i obej
mującą pułki 4ty strzelców, 3ci i 6ty piechoty,

W IADOM OŚCI KRAJOWE.
—  Z  łViddnia. —

JCRMość na mocy najwyższego postanowienia 
* dnia 8. marca r. b. , wydanego do nadwornej 
komisji nauk, raczy! katedrę nauk przygotowaw
czych dla początkowych chirurgów przy uniwer- 
8ytecie we Lwowie, nadać najłaskawiej doktorowi 
łanowi Gloisner. ______

Jkw. arcyksieźna Maryja Ludwika, panująca 
księżna Parmy, Guasialli i Piacenzy, autorowi po
święconego jej dzieła : Frdgmente aus Rriejen 
eines Reisenden , Edwardowi Habel, raczyła w 
*nak zadowolenia swojego przesłać kosztowny pier
ścień brylantowy.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Izba reprezentantów zdecydowała większością 
głosów przeciw 7, iz kongres nie ma mocy 

Jtanowić w jaki kolwiek bądz sposób o niewolni
kach w pojedynczych państwach. Równie tez 163 
głosami przeciw 47 uznała kongres jako niema- 
j|cy władzy do stanowienia odmian między nie
wolnikami w obwodzie Kolumbii, który od kon
gresu zawisł (jako obwod związkowy). —  Nako- 
ftiec Oświadczyła się 129 głosami przeciw 74, iż 
Niesienie niewolnictwa w obwodzie związkowym
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;10ty jazdy, bateryję artyleryi 140 minerów, pod 
dowództwem brygadyjera barona do Santos, zajęła 
dnia 22. lutego Beinozę (w obwodzie źródeł rzeki 
E bro) ;  ma pod dowództwem Cordowy działać 
wspólnie z leg'ją angielską. Druga kolumna por
tugalska, złozona z 2400 ludzi, obejmująca pułki 
3ci strzelców, lszy i Sty piechoty, pułk ułanów 
królowej , 2 bateryje i 100 minerów pod dowódz
twem barona Puente de Santa Maria, stoi w Za- 
mora i ma działać w Galicyi hiszpańskiej.

Jenerał Espartero posunął się z 15- batalijonami 
przez Balmacedę ku Bilbao, poczem karliści od
stąpiwszy od blokady miasteczka portowego Le- 
(jueitio , cofnęli się do Guerniki-

Donoszą z Palenzueli, ze powstańcy, zostający 
pod dowództwem byłego kanonika Batanero, na
padnięci zostali pod Lastra do Emenar przez głó
wnego dowódzcę prowincji Soryi pułkownika Val- 
dez i wyparci w góry Palencyi, gdzie we wszystkich 
kierunkach ściga ich wojsko królowej , łącznie 
z władzami rządowemi Palencyi- Wielu w nie
wolę wziętych partyzantów z tej kupy powstań
ców odprowadzono do Madrytu i zamknięto w wię
zieniach politycznych.

Podług wiadomości zPerpignan 4000 powstań
ców , którzy się zebrali w górach pogranicznych 
Arragonii, wkroczyli do liatalonii i dostawszy się 
aź do Puycerdy, tam Btanowisko zajęli.

Dziennik karlistowski Gazełte de France donosi 
następujące wiadomości z Katalonii, wyjęte z Ga
zette du Languedoc :  »Krystynosowie . ponieśli 
klęskę pod Basseillą. Kolumna tychże, wyszła 
z Seu d’ Grgel, zupełnie zniesioną została. Roz
prawa ta miała zajść dnia 28. Intego- —  Drugi 
1500 do 1600 ludzi wynoszący oddział karlistów 
stoi w dolinie graniczącej z Cerdaniją. Jeźli to 
prawda, byłby to więc dobrze wyrachowany obrót, 
ażeby za przyprowadzeniem do skutku zabezpie
czenia prowadzących do Cerdanii punktów, znaj
dujący się tamże oddział mógł wykonać rozbro
jenie, bez bojaźni zostania w działaniach swoich 
przerwanym. W Cerdanii z resttą stoi bardzo mało 
tylko wojska rlinijowego, a między tem niema 
więcej jak 50 jezdnych. Sądzą, ze przebywający 
W Cerdanii karliści są cisami, którzy pod Basseilla 
zwycięztwo odnieśli; lecz ponieważ są tam licz
niejsi, mniemają przeto, iź się po drodze przy
łączył do nich inny jeszcze oddział.8

Podług Courier Jranęnis pełnomocnicy hisz- 
pańsko-amerykańskich rzeczy-pospolitych opuścili 
Madryt, nie chcąc przystać na żadne pieniężne 
wynagrodzenie za uznanie swojej niepodległości. 
Słychać by ło , że Anglija ma być proszoną o po
średnictwo w tej sprawie.

W Rruselli zawiązało się towarzystwo pod firma 
domu Englera i Brugmanna z kapitałem 20 mil.

franków, dla zakupienia dóbr narodowych w Hisz
panii Kapitał ten zebrano przez akcyje po 1000 fr

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Dnia 7go marca pp. Filip Friule i Mahomeci 
Ismail Chan , jako poseł króla Audyhu, przygoto
wując się do przedstawienia u dworu, mieli roz
mowę z sir Johnem Plobhouse, prezydentem kon
troli wschodnio-indyjskiej.

Dnia tegoż podali w izbie niższej szeryfo
wie Londynu pp. Lawsou i Salomóns petycyję ma
gistratu londyńskiego przeciw wszelkim kolejom 
żelaznym , mającym iść przez stare miasto Lon
dynu , a wreszcie przeciw prawnemu postanowie
niu, wymagającemu dla zostania aldermanem pe
wnego oświadczenia się, a przez co Izraelici od 
tego urzędu usuniętymi zostają. Potem lord J. Rn. 
sell zaprojektował w porządku dziennym wniosek 
do wydziału, względem bilu reformy irlandzkich 
korporacyj municypalnych. Lord F. Egerton 
wniósł zaraz potem swoję poprawkę: »ażeby ra
czej znieść całkiem te korporacyje, a w bilu takie 
urządzić środki, iżby po zniesieniu rzeczonych 
korporacyj skuteczna i bezstronna administracyja 
pokój i dobry zarząd miast Irlandyi , zapewni o- 
nemi być mogły.8 Wnioskodawca przyznał wpraw
dzie , że władze municypalne Irlandyi są pełne 
nadużyć, lecz zaprzeczał, jakoby do Irlandyi mo
gło być zastosowane to samo reformistowskie po
stępowanie, jakiego przestrzegano przy wprowa
dzaniu nowego porządku miast Anglii i Szkocyi. 
W Irlandyi massy są w oporze przeciw właścicie
lom. Tam mniejszość potężna majątkiem i cy- 
wilizacyją wystawiona jest na przeciw większości, 
nie mającej ani pierwszego ani drugiej; ducho
wieństwo , ci przewodzcy ludu, jest tam bunto
wnicze. Administracyja przeto powinna w Irlandyi 
□a innych spoczywać podstawach, jak w Anglii 
i Szkocyi, gdzie tego wszystkiego niema. W Ir- 
landyi starać się należy przeszkodzić temu, ażeby 
pospólstwo nie wyznaczało osób magistratualnycb 
do sal radnych, w Anglii zaś na to jedynie baczyd 
należy, ażeby nikt przez intrygi do tych sal rad
nych się nie wkradł. Pan Lefroy wspiórał ten 
wniosek i długie nad nim wszczęły się rozprawy* 
W odpowiedzi na wniosek lorda F. Egerton przy* 
znał lord Morpeth , sekretarz Irlandyi , że kilk® 
postanowień b ilu , tyczących się municypalnosc* 
irlandzkich, jest takiego rodzaju, iż bliżej w 
dziale rozpozuawauemi być mogą. Zaś te post®' 
nowienia bilu , które najwięcej ganiono, ponieW®2 
nie uważano je  za stosowne w zburzonym st®®10 
Irlandyi, to jest peryjodycznie powracający wyb^c 
władz, obrady w radzie municypalnej, zgoła wszy' 
stko, co stanowi istotę własnej administracji, 
będzie według jego zdania bardzo stosowne®*
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Jo teraźniejszego stanu rzeczy w Irlandyi, ponie- skiem mówili Stanley iPeel, przeciw niemu lord
Waz przyczyni się Jo uspokojenia zajadłości i wzbu- John Russel i 0 ’Connell.
fzenia stronnictw, o których tak wiele rozprawiano. Śledztwo prowadzone przez komitet izby niz- 
Gdy ludzie przyzwyczają się do zwracania uwagi szej w sprawie wyboru z Carlów ukończonem zo- 
*w°jej na interesa miejscowe , wtedy sposobność stało, a gazety ndzielają wyjątków z zeznań świad- 
'  chęć odjętą im będzie grać rolę Ratyliny lub ków. —  Raport komitetu do izby niższej oczeki- 
bromwella.° °W rzeczy samej przyznać należy, ze wany jest co chwila. —  Dz. Courier z d. 10. do 
nachodzą stosunki w Irlandyi, wymagające w Da- umieszczonych wyjątków dodaje następującą uwa-
blinio lub Londynie połączenia jednej części spraw gę: ^Czytelnicy przekonają się z dz. Stnndar, że
krajowych. Z tego więc pojmowania rzeczy wy- świadectwo jest uderzającem, i do więzienia pro- 
płynął miedzy innemi tylokrotnie wspominany bil wadzi. Gdyby zeznania świadków złączone były 
0 Urządzeniu władzy konstablów; ma on zamiar z uprzednią przysięgą, natenczas pan Raphael nie 
skutecznie utłumić tak zwaną działalność agra- mógłby uniknąć kary, gdy jego zeznania bezsprzez- 
^Tczną, nieszczęśliwym sposobem tak często w ir- nie przez pewną bezstronną osobę za fałszywe 
Wdyi° panującą. Co się zaś tycze spraw finan- uznane zostały. Z  żadnego zaś zeznania nic się 
Sowych, zdaje się, źe inny w tem sposób obrać nie pokazuje, coby mogło p. 'O Connella winnym 
®ależy, i miasto powierzania nieodpowiedzialnemu kary uczynić. Cięży na nim jedna tylko nieroz- 
t^ielkiemu sadowi przysięgłych prawa nakładania po- tropność, iż z takim człowiekiem, jak Rafael wda- 
datków , należy nadzór nad interesami miejsco- wał się. —  Z resztą nie tylko pokazuje się z przed- 
Wcmi poruczyć osobom, obranym przez tych, któ- łożonych rachunków, ze p. O Connell przyjął to 
fych interesuje roztropna i oględna administracyja 2000 f. sz. jako ajent, ale nadto, że jeszcze 25 f.
* którzy reprezentantów swoich sami kontrolują, sz. więcej ze swojej kieszeni na koszta wyboru 
Z resztą wnioskowi przeciwnego stronnictwa juz wydał.
* tego powodu opierać się należy, ponieważ tenże Nowy klub reformistów, na którego czele znaj- 
Uznawałby to formalnie, że lud irlandzki nie jest duje się brat królewski książę Sussex, chce ku- 
®dolnym wykonywać praw, przywilejów i obowiąz- pić dóm Palmhall, tuz koło domu torysowBkiego
‘ów, posiadanych przez jego szczęśliwszych współo- Carltonklubu w Londynie i tam zgromadzenia 
ywateli Wielkiej Brytanii. Przyjęcie wniosku prze- swoje odbywać. Liczbę onegoż członków podają 

cJWnej strony skazałoby niezawodnie Irlandyję na na 1500.
nierówny udział w prawach obywatelskich. Czło- Na posiedzenia gmianem obywateli starego mia-
■■e z North-Lancashire (lord Stanley) oświadczył, Bi8 Londynu w Guildhall , na którem uchwalono 
ze opozycyja jego przezciw wnioskowi ministery- rezojucyje na korzyść zniesienia cpłat stęplowych 
Jalnemu Bpoczywa na dowodach religijnych. Nie od Gazet, głównym mówca był p. 0 ’ConnelI. 
fzeba wszelako twierdzić, jakoby rełigija prote- Musiał pierwej jednak na wolnego obywatela sta- 

•tancka, która piorunom Watykanu i orężowi Alby rego miasta Londynu złożyć przysięgę, zanim 
^P»erać się umiała, mogła choćby najmniejszy mógł zabrać głos w tem zgromadzeniu. Godnem 
mieć udział w losie zastarzałych grodów Irlandyi. uwagi w obecnych okolicznościach jest stanowisko 

tstocie panowały nadużycia w starych, wyłącz- agitatora w obliczu obywateli Londynu, zgroma- 
fch, przez siebie samych obranych, popsutych i dzonych pod przewodem lorda-majora. O Connell, 

. rotestanckich, niestety protestanckich municypal- katolik irlandzki, był pierwszą osobą w zgroma- 
°sciach; ale nim się przystąpi do gwałtownego dzeniu pierwszej korporacyi połączonego krole- 

j ° " a zniszczenia, jest nader słuszną rzeczą wzgle- stwa. »Patrzcie »sam mówiła co może rozszerze- 
mas osób, interesowanych przy admińistracyi nie wiedzy ludzkiej. Ja, papista irlandzki, z obla

n y c h  municypalności irlandzkich, iżby zrobiono skami w zgromadzeniu irlandzkiem przyjmowany 
“świadczenie, ażali administracyja spraw muni- iestem.« 5 ’Connell zajmował tam miejsce nie
palnych nie da się dalej pod nowym systema- obecnego lorda Brougham, niegdyś nieprzyjaciela 

prowadzić ze sprawiedliwością, korzyścią i a teraz przyjaciela swojego, jako mówca »wzglę- 
ezpieczeóstwem narodu w ogólności, a wszcze- dem rozszerzenia potrzebnych wiadomości.® ^

£ mości z korzyścią dla członków gmin. Gdyby Plymouth- Chronicie donosi, ze skoro izba niz-
^ W ład ze municypalne po takiem zrobionem na sza zezwoliła na głosowane d. 4. subsydyja dla 

ch doświadczeniu, okazały się ciiegodnemi zaufa- marynarki, przystąpiono niezwłocznie do uzbroje- 
Ijj3’ Wtedy dosyć będzie czasu do zniesienia mu- nia ośmiu okrętów linijowych i odpowiednej ilo- 
. cypaln0gcj przystąpić. Wniosek lorda Kgerton, sci fregat. O przeznaczeniu nic jeszcze
Jli się bilu reformy municypalności irlandz- z pewnością nie wiadomo, lecz  ̂jest publiczne mnie- 

’ odrzucony został na posiedzeniu z dnia 8go manie, że takowa na morze Śródziemne przezna-
* Brc° 307 głosami przeciw 243. Za tym wnio- czona.



Francyja.
Na posiedzenia izby deputownych d. 12. marca 

nastąpiły od dawna juz oczekiwane rozprawy nad 
prośbami o amnestyję. P. Lavieile W imieniu 
komisy! do próśb zaprojektował, ażeby przyjść do 
porządka dziennego względem prośby adwokata 
Vernet Girardet, w której żądał amnestyi dla wBzy- 
stkich od d. 25. lipca r. 1830 za polityczne czyn
ności skazanych osób, ponieważ izba li przed wy
daniem wyroku może okazać swoje ustawodawczą 
czynność, potem zaś tylko 0 ułaskawieniu mowa 
być m oże, to zaś jest wyłącznym przywilejem 
tronu. P. Sauvenr Lachapelle (należący do opo- 
zycyi) drugi zdawca sprawy, donosiło innych proś
bach tyczących się amnestyi, względem których 
ltomiByja projektowała także przejść do porządku 
dziennego, dodał wszakże, iż ón jako zdawca spra- 
try jest odmiennego zdania. Gdy to sprzeczne 
Z komisyją zdanie chciał dowodami poprzeć, przer
wano ma, a prezydent oświadczył, ze byłoby skła
dniej , gdyby p. Sauveur Lachapelle to sprzeczne 
zdanie swoje ifie teraz jako zdawca sprawy, lecz 
później jako członek izby wyraził pod czas obrada 
Prezydent zatem oświadczył z tego względu, że 
się zapyta izby, czy p. Sauveur Lachapelle głos 
ma zatrzymać. Pod-czas gdy izba nie-zwykłym 
poruszona była tumultem, wstępuje p. Goupil na 
mównicę, której mu p. Sauveur Lachapelle odstą
pić nie chciał. Prezydent: Panie Goupil) wpan 
wprowadzasz bezrząd do izby; nie pozwalam wpanu 
mieć głosu. Mości panowie, czy ma głos mieć p.Sau- 
>reur Lachapelle? Część środka nie głosuje, ministro
wie, doklrynerowie i dwa oBtateczne końce gło
sują za mieniem głosu ; tylko p. Pataille i jeszcze 
jeden członek, doją głos przeciwny. Przeto p. 
Sauvcur Lachapelle zabiera znowu głos. Nie może 
pojąć , jak można tym sposobem rozróżniać amoe- 
atyję od ułaskawienia. Oboje w tem sio tylko 
różnią, ze omnestyja jest ułaskawieniem dla wszy
stkich w ogólności, tak-zwane ułaskawienie zaś roz
ciąga się tylko do pojedyńczych osób. Jednej 
z próśb, tyczącej się ułaskawienia więźniów z liain, 
nie uznaje zdawca sprawy za godną względów, po
nieważ zawiera grube obelgi przeciw izbie parów. 
Gdy potem jeszcze p. do Sado mówił za amne- 
styją, zabiera głos minister sprawiedliwości p. Snu- 
zet. Ułaskawienie (oświadczył) powinno od tronu 
wychodzić ; tron zaś może więźnia , który grozi, 
więźnia nioprzebłaganego, nie stawiać w równym 
rzędzio z tym , który spodziewa się łaski i daje 
z siebie przykład Bzlachetnej rezygnacyi. Powinno 
to być w interesie samych proszących, ażeby izba 
zdała tę sprawę na bczstrónną roztropność rządu. 
P. Janvier usiłował po nim dowieść z dziejów, że 
amnestyja także po wyroku nastąpić może i przy
pomniał , z jaką wymową p. Sauzet żądał w roku

zeszłym amnestyi nie tylko dla oskarżonych, 
ale także dla osądzonych już. Pan Sauzet rzekł 
wprawdzie wtedy także kilka słów takich, którń' 
zdawały się zgadzać z teraźniejszym jego widze
niem rzeczy. Tu p. Janyier z odpowiedzi pana 
Thiers na mowę teraźniejszego swojego kolegi. 
pana Sauzet, starał się dowieść, że on (p. ThierB) 
przyobiecał wtedy niejako amnestyję , skoro 
wyrok wydany będzie. Należałoby zatem , ażeby 
pan Sauzet, wszedłszy teraz do gabinetu, przyr 
pomniał prezydentowi onegoż spełnienie swego 
przyrzeczenia. Pan Sauzet rzekł, że się oba
wia odbierać rządowi ów przywilej, robiący go 
zaBtępcą bóstwa , lecz szczęśliwem jest takie mi" 
uisteryjum , które uzyska sławę, że pojeduawczeTO 
nazwane być może. P. Sanzet: Nie wiem, czy 
mam mówcy przedemną dziękować za jego ży
czenia. Mnie wydaje się to złą polityką obudzą0 
bez ustanku z przeszłości dla obecności kłopot 
i osobistościami zbliżaniu się przeszkadzać. Kró
lowi jedynie przynależy prawo ułaskawienia. J®* 
den z mówców odwoływał się do moich pojednaw
czych uczuć. Nie zapomnę Digdy najświetniej
szych przypomnień z mojego życia, lecz umiert* 
życzenia moje z mojemi obowiązkami jednoczy0' 
lubo nierozdzielny węzeł, łączy adwokata prz°° 
izbą parów z jego nieszczęśliwym klijentem, p°" 
nem de Chantelauze , jednym z ministrów Ilarol3 
X. Prezydent wystawił rzecz. P. Salverte żądał 
jeszcze głosu. Szemranie w izbie. P. Salvert° 
zrzeka się głosu. Izba wielką większością prze
chodzi do dziennego porządku. Tylko członko
wie siedzący na najdalszych końcach lewej strooy 
nie głosowali.

Książęta easko-koburgscy, tudzież posłowie P°r' 
tugalii i Delgijum mieli zaszczyt d. 10. marca ob' 
jodować z królem i z rodziną królewską. Pr*? 
zwiedzania Paryża i okolic towarzyszyli im swyW® 
ksiaże Orleans lub ksiaże Nemours.fi o  o  o  -

Moniteur z d. 12. marca zawiera następuj3*? 
artykuł: Czytamy w Courier Franęais: s>Pl3,ł 
zajęcia Krakowa udzielony został panu de Br 
w dniach pierwszych lutego. Minister ten p°*ła j . 
był właśnie wtedy o awoję dywizyję ; poprz°jta 
więc na tem tylko, że przyjął ndzieloną mu 0°*̂  
i oświadczył, że jużto nie należy do niego,az&p* 
na nią odpowiadał. —  Sprawa ta przeto bez *3 
łatwienia przeszła na jego nastcpcę.« —  P. Tb|0
bierze na siebie wszelką odpowiedzialność za w**/j
stko , co pod względem Krakowa stało się t®ł* P-,8 
przeszłem jak pod nowetn miniBteryjum. Prfl,ł v  
jest, że pod zarządem księcia de Brogli® 
pierwsze noty dotyczące sio Krakowa i pi°r^ 
odpowiedzi, lecz to wszystko co pod tym wzglf . 
wtedy i od lego czasu się działo, stało się za p P



—  227 —

Wem, który natchnęły prawdziwe uczucia intere
sów i godności Francyi. ■

Toz pismo donosi dalej: »D- 9. t. m. odkryła 
policyja w domu wRue de V Oursine pod liczbą 

pokąt ną fabryko prochu do strzelania. Uwię- 
Łiono sześć osób, których zastano pracujących w 
tej fabryce, równię jak właściciela domu. Zabrano 
130 funtów prochu, pewną ilość pierwotnego ma- 
teryjała i różne narzędzia, potrzebne do tej fa- 
®ryki, która zdawała się być na wielką skalę za
łożoną. —  Onegdaj. w . domu w Bfte de Beaune 
®abrano cztery skrzyó z muszkietami, karabinami 
ł pistoletami. Wszystka broń ta była w dobrym 
8lSnie. Zabrano także ośmdzięsiąt pak ładunków. 
Skrzynie, w których zabrana broń sio znajdowa
ły, sprowadzone zostały do tego pomieszkania w 
R-Ue de Beafine przez pewną osobę, która zapew
ne pod przybranem zameldowała się nazwiskiem. 
. *o było żadnych sprzętów w pokoju, a najmu- 
J?cy go nie pokazywał °się od kilku miesięcy. Wła- 

io sprawiedliwości zajniuja się śledztwem tej spra- 
wy- Juz wiele osób uwięziono.*

Piszą x Chateauroux pod d. 7. marca ■ Wczo- 
Jaj  o godz. 6. wieczorem umarła po długiej i bo
r n e j  chorobie w zamku swoim w Laleux hra- 
bjna Bertrand, małżonka wiernego towarzysza wy- 
fiOania Napoleona na St. Helenie. '»

H. 9. marca umarł w Paryżu w 83 roku życia 
fabia de Trący, par Francyi i członek akademii 

fancuzkiej , a dniem wprzódy hrabia Frańciszek 
e Nantes , także par Francyi, w 80 roku życial

iii
Szwajcaryja.

Allgemeine Schweizer-Zeitung  donosi z Berny 
Pod d. 11. marca:

^Słychać, że władze z kantonu katolickiego Jura 
^ a ły  oświadczyć radzie rządowej, że przemocą 
®j*c sobie narzucić nie dadzą. Rada rządowa po

nowiła przeto pp. sołtysa de Tavel, radzcę rżą
c e g o  C. Schnell., i patrona Blósch de Burg- 

wyprawić tamże i ci już właśnie tam dzisiaj 
 ̂3echali. Za nimi udały eię znowu z Bemy dwa 

j Ofalijony piechoty, trzeci i piąty i bateryja arty- 
®łyi ; za to batalijon 6ly wszedł do Berny dla zaj

mowania pikiet.« (Według prywatnych doniesień 
a batalijony miały wejść właśnie bez wszelkie- 

|0 oporu do obwodów Munster i Delsberg.)
Pnissy.

—  Z Berlina dnia 16. marca. —
przeszłym tj’godniu sprzedawano tu na po

bożnej licytacyi rzeczy po s> P- księżnie Łowic- 
»el ®*'o^y innemi perły, których jeden sznu- 

“ skacowano na 12,000 talar., tndziez 16 prn- 
“ziwych tureckich i perskich szalów, sztukę po

4000 talarów i wiele bardzo kosztownych rzeczy 
których każdy pragnął nabyć.

■— i o  ^

Wiadomości handlowe i przem ysłow e•
(Z  korespondencji prywatnejJ

Ołomuniec. Targ na woły dnia 23. marca 1836.
Tego tygodnia przypędzono na targ 1231 sztuk 

wołów, lecz jeszcze w poniedziałek i we wtorek 
komisańci wiedeńscy zakupili przed targiem 696 
sztuk, przeto na właściwy targ przybyło tylko 
535 sztuk. Tam po największej części kupowano 
tyli.-* małemi partyjami, a owe 173 sztuk, które 
w rzedzie niesprzedanych zapisano., odeszły po 
części do Austryi, po największej zaś części sprze
dano js na wagę do Wiednia. Cetnar rnięBa płacą 
w Wiedniu po 38 zr. w. w ., lecz i po słuszniej
szych cenach pozawierano tamże ugody. Zam
knięcie granicy od Węgier już zniesiono, ponie
waż" zaraza na bydło już tam po największej czę
ści ustała. Z  Czech nikt jeszcze dotąd nie przy
był tutaj dla zakupienia bydła na rzeź, lecz spo
dziewają się tycn kupców po świętach Wielkiej 
Nocy. "W wielki tydzień nienajlepszego spodzie
wają się targu.

P r z y  p ę d z i l i :  l )  Mateusz Weselski, z Li ma
ilowej , 35 wołów; 2) Izrael Bokshorn, z Brako
wa, 73 ; 3) Mojżesz Juda, z Mielca, 50; 4) Sta
nisław Bochenek, z Sułkowic, 88 ; 5) Jakób Radda, 
z Sułkowic, 52. Małemi partyjami 237. —— 
Suma przypędzonych 535.

* -W*

K u p i l i : jaa*-»W

Cena je- 
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Z tych sztuka 
1 podług zda
nia delaia- 

lorów mogła, 
wydać funt.

zr. kr. mięsa j łoju

Lóbl Pollak, z Berna, 
ze st. Nro. 1. CC 117 30 4 340 40*

Małemi partyjami. . 330 — —- S

Dodawszy do tego 
radasz. . . . .  

i ilość niesprzedanych
*• 6 
J73

— — 6

wyniesie summę . . 535

Przed  ta r g ie m  s p r z e d a l i :  l )  Mondrzik, 
z Cieszyna , 74 wołów; 2) Zieliński, z Radomyśla, 
90 ; 3) Mechel, z Mielca, 54 ; 4) Beri, z I[ra_ 
kowa, 40; 5) Izrael Vogl, z Rałusza, 58 ; 6) 
Majer Kumrowicz, żGalicyi, 68 ; v) DworzeijaŁ^ 
z Rent, 40 ; 8) Iłoppel Rund, ze Skoczawy, 60 ; 
9) Pinkas, z Sanoka, 37; 10) nieznajomy % Qa_ 
licyi, 40 ; l l )  Schimschen, z DomLrowei, 60, 
Małemi partyjami 75. —  Ogółem 696,

X 2
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zr. |kr. cetnar.

Trandler i Fabescli, 74 350 to 1/2
zWiednia, ze st. N.J. 

Trandler i Fabesch , 80 315 ___ 10 9zWiednia, ze st, N. 2.
Trandler i Fabesch, 48 340 _ 5 9 1/2zWiednia, ze st. N. 3. 1/2 1/2
Trandler i Fabesch, 30 320 .__ 4 9 ŁzWiednia, ze st.N. 4,
Huber, z Wiednia, 

ze stada Nro. 5. 52 327 30 0 9 1/4
Hnber, z Wićdńia, ze 01 355 _ 7 10

st. Nro. 6.
Huber, z Wie'dnia, ze 

st. Nro. 7. 40 305 — — 10

Huber, z Wiednia, ze 00 300 — _ 9 1/4st. Nro. 8.
Skawiński, z Austryi, 37 280 ,_ . 8 1/2

ze st. N. 9. -

Huber, zWrieduia, ze 
stada Nro. 10. 30 320 — 4 9 1/4

Huber, zWie'duia,ze 
stada Nro. 11. 54 350 — 6 9 1/2

Wódki
Zboża

( Handlungs-Zeitichrift von und fur Ungarn.) 
Peszt d. 18. marca 1836. Zakończony teraz jar
mark Da b. Józef w ogóle wypadł dosyć pomyśl
nie. Osobliwie znaczna była sprzedaż produktów 
krajowych. Nie wielkie nasze zapasy wełny ró
żnych gatunków po pomyślnych cenach prawie 
całkiem wyprzedane zostały. Wołowe i owcze 
Bkóry , tytoń , len , konopie, potaż i pierze były 
poszukiwane i wnet je  rozprzedano. Wina znacznie 
dowieziono, dla tego ceny onegoż nie mogły się pod
nieść. Lecz dobry towar utrzymywał się w cenie. 
Jest tu wielka obfitość zboża i oczekują jeszcze 
wielkiej ilości z Banatu, gdzie niezmierne, zapasy 
znajdować się mają. Obfitość przeszłego zbioru 
pokazuje się dopiero teraz. Sprzedaż wyrobów 
rękodzielniczych w niektórych artykułach była 
nienajgorsza, w niektórych mniej lub więcej 
mierna. Płótna i sukna utrzymywały się w wy
sokich, pierwsze w podwyższonych cenach. To
war wełniany mniej był poszukiwany. Handel 
drobny był średni. —  Tu następują ceny w mo
necie konwencyjnej, podane przez grono tamtej
szych uprzywilejowanych kupców:

zr. kr. do zr. kr.
"Wódki: żytnej wiadro . . .  5 12 —  5 36

—  lagrowej i słodowej . 6 —  —  6 48
—  śliwowicy banackiej . 6 -------------7 —
—  —  syrmijskiej. 8 —  —  0 —

Wełny

i •' « '>,

: oKowitej na 35 stopni 
: pszenicy banackiej ma

ca preszburska . . 
pszenicy węgierskiej . 
orkiszu . . . .  . .
ż y t a ...........................
jęczmienia . . . .
o w s a ...........................
kukurudzy . . . .  
pross

jednej strzyży cienkiej 
cetnar .

—  —  średniej
—  —  pospolitej 

dwojej strzyży zimowej
cienkiej

—-■ —— średniej
—  —  pospolitej
—  —  letniej

cienkiej
—  —  średniej
—  —  pospolitej

cygary banackiej pranej 
na ltrajki, zwanej zakiel,

pranej

zr. kr. 
10 —

1 43 
1 24

— 56
— 52
— 45
— 32
— 45 
1 —

105 —  
80 —  
50 —

68 —  

52 —  
40 —

65 — 
52 —  
36 —  
40 —

27 —

do zr. kr#. 
—  12 —

—  2 12 
—  2 —
—  1 6
 56
 52
 34
 50
—  1 6

— 122 —
—  07 —
—  76 —

—  86 — 
—  66 —
—  48 —

—  76 —
—  64 ■"
—  48 —
—  46

29
(Dokończenie nas tępi.)

('Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w czterech gatunkach, na targowicy w Klep3' 
rzu przy Krakowie sprzedawanego :

Dnia 21. i 22. marca 1 2 2
1830 r. zł. 6r- zł. Igr. zł. | gr. zł. £

Korzec pszenicy . U 6 11 9 15 8 go

— żyta. . . 5 15 5 12 5 10 ■—
10—- jęczmienia. 5 27 5 24 5 15 5

— owsa . . 4 0 4 — _ 1_ .—■
— grochu. . 9 8 15 7 15 7
—  jagieł . . 10 ---- 15 — 14 _ —
—  rzepaku . 25 24 — —— — ■'**

Preussische Handlungs-Zeitung z d. 19. i*>arca 
donosi raport z różnych hrabstw Anglii, w który,,, 
wyczytujemy, że ozimina, a mianowicie pszeD«cfl 
uszkodzona przez zimę nie pięknie zeszła. To sa_Dlf  
donoszą także z Francyi, wszelako, jak 
sze doniesienia z Anglii opiewają, dotąd nie*D»a 
to tamże wpływu na ceny zboża , spodziewaj? 8,“ 
bowiem, £e może w tym względzie jeszcze p 
myśloe zajdą odmiany.

Redakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. <


